Wydanie wieczorowe. 


* PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


gasięcznie 50 kopiejek >: 


odnoszenie 'do' domów 10 kop. miesięcznie. AE 


© |. Za granicą miesięcznie rubli. 1-- 
e» s. +4 „Wychodzi codziennie, 


Wielka Kwatera Główna, 
31 marca.—Urzędowo.; 
Z terenu zachadniego. 
Na zachód od Pont-4-Mousson 


atakowali . francuzi pod Regnieville i > 
na wschód od tej miejscowości, jako. 
też Bois- de: Prêtre, ale  odparto 


ich z ciężkiemi stratami, tylko w jed- 


x 


, powiększyła się o 500. 
Klimkami nad Skrwą wzię- 
woli dalszych 220 rosjan. 


ITYNOPOL, 30 marca. 
iowym, prawie cal- 
koju, podjęła flota nie- 
. przyjacielska. na nowo ostrzeliwanie 
wsi, przy najskrajniejszych fortach 
Dardaneli, których nie udało się za- 
 jąć d. 4 marca, angielskiemu: korpu- 
sowi, przeznaczonemu do wylądowa* 
nia. Zresztą, prócz wywiadowczych 
wzlotów . pilotów nieprzyjacielskich 
nie rozwija eskadra sprzymierzonych, 
żądnych działań. Oczekuje ona wi- 
docznie na: posiłki. - NANA 


"Wojna na morzu. 


LONDYN, 30 marca: „Times“, 


który przyjmuje za dobrą. monetę, 


kłamstwa Reutera, że niemiecka łódź. 


podwodna, która. torpedowała paro- 


wiec „Fallaba* okrążyła tonących, pi- 


sze, że jest to nauką, iż naród nie- 


„miecki, aby dopiąć celu, „nie przebie- 


ra w środkach. |, 5 
©. „Daily Chronicle* pisze: Te 
rzeczy są nietylko same w sobie -0- 


tradycjom ludów żeglarskich. Istnie- 


Czwartek 1 Kwietnia 1915 r. 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalne 1 rb. 50 kop. 


= Ostatnie wiadomości. 


i na północny wschód: od 


Cena 3 kon, 


sra 
SR > m > 
SE S 
4 


ORGAN 


ją różnice zdań, co do tego, jak długo 
należy pozostawić czasu okrętowi. 
Miało być jednak nie więcej, jak 10 
minut. SE» 2 

Wrzenie w Portugalji. 

— LYON, 30 marca. 
nin“ donosi z Madrytu: Wiadomości 
nadeszłe tutaj z Portugalji, przedsta- 
wiają tamtejsze położenie jako bardzo 
poważne. . - RO 

- Przeciw prezydentowi republiki, 


za jego wkraczania w prawa par- 
| lamentu 
| Liczne stowarzyszenia tajne mają 
(podejmować spisek przeciw rządowi. 
| Pisma otwarcie oświadczają, że doj- ý 


wdrożono. dochodzenie, 


dzie -do wybuchu rewolucji. Podnie- 


-|cenie wzmaga się, wskutek braku 
środków żywnościowych 


Położenie w Chinach. 
KOPENHA GA, 30 marca. „Ber- 
linigske Tidende“ donosi z Pekinu, 
że siłę wybornych wojsk chińskich, 
leżących naokoło Pekinu, wzmocniono 


lo dalsze 100 tys. żołnierzy. Wzdłuż 


torów kolejowych ustawiono arty- 
lerję. Jednak nie zdaje się grozić 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, po- 
nieważ dyplomaci chińscy i japońscy, 


„otwarcie zdążają do zyskania na 


czasie... - 


_Sprzeniewierzenia we 

z Francji. 

PARYŻ, 80 marca. Według „Ma- 
tina" wykryto u kupców w Chatillon 
sur Seine, podczas przedsięwziętych 
rewizji domowych, znaczne ilości środ- 
ków żywnościowych,  Aresztewano 
licznych żołnierzy, 


Urałowanie rozbitków. 


LONDYN, 30 marca. Zaginioną łódź 
parowca „Aquila* odnaleziono z 18 pa- 
sażerami i majtkami: Obecnie brakuje 
jeszcze dziesięciu ludzi z pasażerów i 
załogi. i 

ROTTERDAM, 30 marca. Wedlug 
doniesienia „Rotterdamschen Courant“ 
z Londynu, opowiada. kapitan parowca 
rybackiego „Ottilie“, który wyratował 
pozostałych przy życiu z parowca „Aqui- 
la“, że łódź podwodna „U 28“ w odleg- 


tości 60 mil, na południowy zachód od 
- Smalls, na wschodnim wybrzeżu Anglji 
| dała strzał do dzióba okrętu. Łódź pod- 


wodna zawiadomiła. okręt rybacki, gdzie 
zatopiła okręt angielski i że ten spuścił 
4 szalupy. Majtkowie parowca oświad- 


„czają, że łódź podwodna była najnow- 


szego typu, manewrowała jak łabędź i 


i : amo. W-E | płynęła na powierzchni ce najmniej z. 
krutne, lecz. sprzeciwiają fsię także | szybkością. 18 węzłów. | 


N F 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


„Republica- | 


RODOWY. 
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| lnie palce Wara. 


Pewien obywatel Warszawy, do- 
brze o jej stosunkach politycznych 
poinformowany, który przed kilku ty- 
godniami opuścił stolicę Polski, w ten 


sposób charakteryzuje jej życie poli- 


tyczne: - 

Stronnictwa polityczne w Kró- 
lestwie Polskiem podczas wojny nie 
uległy znaczniejszym zmianom. Stron- 


| nictwem, mającem największy wpływ 


na społeczeństwo, pozostaje i nadal 
narodowa demokracja, przedewszyst- 


-kiem dzięki najlepszej swojej organi- 
„zacji i najbardziej 
„rownictwu. Wobec tego, że- stron- 
"nictwo to poszło najdalej w kierun- 
"ku ugody z rządem i to z pewnością 


sprężystemu kie- 


dalej, aniżeli właściwa partja ugodo- 
wa, czyli tak zwana partja realistów, 
stronnictwo narodowo-demokratycz- 
ne cieszy się u rządu największym 
kredytem i jest przezeń najbardziej 
popierane. To też we wszystkich 
przedstawieielstwach, jakie Królestwo 
Polskie w ostatnich czasach wyłoni- 
ło, nie mówiąc już o Kole polskiem 
w Dumie, stronnicy narodowej demo- 
kracji potrafili najwięcej uzyskać przed- 
sławicielii oni też wszelkim komite- 
tom obywatelskim, tudzież. komite- 
towi centralnemu i Radzie narodowej, 
nadają swe piętno. | 

Poza narodową demokracją, któ- 
ra jest bezwątpienia stronnictwem naj- 
silniejszem, budzi się w społeczeństwie 
pewna nieufność do jej przywódców, 
co pozwala spodziewać się pewnych 
zrzeszeń opozycyjnych, które jednak 
poza tak zwaną „secesją*, hołdują- 
cą orjentacji niepodległościowej, co 
w praktyce należy rozumieć jako sym- 
patję dla ruchu galicyjskiego, nie 
przedstawia zbyt groźnej przeciwwa- 
gi dla narodowej demokracji, gdyż 
w gruncie rzeczy ideologja tych prze- 
ciwników narodowej demokracji nie 
różni się od niej zasadniczo, ograni- 


„ezając się tylko do tego, że opozy- 


cjoniści wstydzą się tak bezwzględnej 
polityki ugodowej i pragną sami szu- 
kać innych środków, właściwie jed- 
nak do tego samego celu prowadzą- 
cych.  Wyraźniejszą jednak fizjogno- 
mię mają ci secesjoniści z narodo- 
wej demokracji, którzy otwarcie zwal- 
czają Dmowskiego i jego satelitów, 
między którymi znaleźć można ludzi 
wielkiej kultury i wiary. Nie chcąc 


wymieniać nazwisk, zaznaczam, że na- 


leżą do tego kierunku intelektualiści, 


ludzie ńauki, wielu nauczycieli i szła- 
chetniejsze natury, nie znoszące dyk- 
tatury i metod pana Romana. 


"-_ Stronictwo realistów uległo, sto- 


 gunkowo, głębszym |zmianom. Poza 


Rok IV. — Me 78. 


ZEE POZO M 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kap, 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. 

Ogłoszenia małe 1 i 

Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


pół kop. za wyraz. 


A EIA SAEN 


filarami dawniejszego strónnietwa, 
dziś już schodzącymi z pola, jak + |. 
Baranowski, Erazm Pilz, starsi prz «i- 
sta wiciele arystokracji, również rade- 

wie Towarzystwa kredytowego ziej» 

skiego (Dobiecki), którzy idą razem z 
stronnictwem narodowo - demokra- 
tycznem, powstają „neo-realiści*, gra- 
pujący się około „Dziennika Polskie- 
go“ i „Kraju“. Do nich przeszli: 


| Grendyszyński, młody Baranowski, 


Bohdan Straszewicz i inni (Wieloe 
wiejskiego zaliczam do poprzednież 
grupy), którzy nieraz przeciwstawia= 
ją się narodowej demokracji. Różnice 
te uwydatniają się najbardziej w sto- 
sunku neo-realistów do sprawy żydow- 
skiej, którą pragną oni rozwiązywać 
zgodnie z dawnemi tradycjami, będące 
zwolennikami asymiłacji, w przeciw= 
stawieniu do narodowej demokracji, 
jako bezwzględnie antisemickiej. 
W ostatnich czasach akces swój 
do narodowej demokracji z nader 
luźnemi, mało znaczącezni zmianami, 
zgłosiły tak zwane „partje postępo- 
we“, Są to resztki dawnych partyj: 
postępowej demokracji i polskiej par- 
tji postępowej. Tradno istotnie od- 
gadnąć, co właściwie te resztki daw- 
nych partji różni od narodowej ds- 
mokracji. Przywódcy tych partyj, jak 
Łypacewicz, Konic, Życki, Waydel i 
Lemański, mówią raczej od siebie, a- 
niżeli w imieniu większej jakiejś gru- 
py społecznej. W ostatnich czasach 
tak zwany „wódz postępu*, Aleksan- 
der Świętochowski, wydający swego 
„Humanistę* zachęcał do uznania Ra- 
dy narodowej. Toczyły się też dłu- 
gie a bardzo naiwne debaty nad tem, 
by te t. zw. „partje postępowe* pod 
wodzą Świętochowskiego złączyć. Ala 
iw tych stronnictwach budzi się już 
pewna opozycja w duchu bardziej po- 


stępowym i radykalnym. Sprawy te 


jednak tworzą się dopiero i krysta- 
lizują tak, że jeszcze o jakiejś rze- 
czywistej organizacji radykalnej mó- 
wić nie można. Ludzie, którzy tu mo- 
gliby odegrać pewną rolę, chodzą 
jeszcze luzem, a należą do nich: Su- 
piński, Patek, Radziwiłłowicz, Wasser- 
zug (obecnie aresztowany), Wegne- 
rowicz, Abramowicz i inni. 

Sympatycy narodowego socjaliz- 
mu polskiego, więc nie zorganizowa- 
ni partyjnie, mają wielu zwolenników 
w radykalniejszych jednostkach inte= 
lekiualnych, a w ostdtnich czasach 
mówiono o powstaniu organu tego 
kierunku, 

Partje robotnicze socjalnej De. 
mokracji i Polskiej Partji socjalis= 
tycznej istnieją i wiodą suchotniczy 
żywot. Zjawiają się od czasu do 
czasu edezwy bez większego wpływn. 
Główni przywódcy wyprawieni zostali 
na Syberję albo zagranicę. Robotnik 


zbiedzony i pozbawiony chleba, szuką 


2. 


:aczej organizacji żywnościowej, ani» 


$eli— politycznej. p 

` -Obeenie toczą się układy między 
parijami robotniczemi a komitetem 
obywatejskim m. Warszawy, celem 


zazewnienia im autonomicznego udzia- 


łu w rozdawnictwie żywności. 

Życia politycznego poza przed- 
stawicielstwem oficjalnem jest teraz 
mało w Warszawie. Cenzura i policja 
czuwają pilnie, a nędza w kraju i 
gwałtowna potrzeba natychmiastowej 
pomocy dla ludności, paraliżują wszej- 
ką szerszą myśl polityczną, 


Kronika polityczna. 


ćwiczących się p>laków 
w Kanadzie? 

„Voss. Ztg,” podaje z Amsterdamu wia- 
domość następującą, którą należy przyjąć z 
rezerwą. „Times“ donosi z Toronto (stolica 
Kanady), że trzydziestu polaków i austrja- 
ków (?) w polskim kościele św. Stanisława 
aresztowanych zostało podczas ówiezen woj= 
'skowych. Powiea amerykafiin austrjazki czynny 
był jako instruktor. Aresztowani twierdzą, 
że są obywatelami rosyjskimi, 


: Aresztowanie 


bez żadnego zamiaru nieprzyjaznego. Policja 
natomiast twierdzi, iż aresztowani należą do 
rozległej organizacji polaków niemieckich, 
„rosyjskich i austrjackich, którzy w całej Kau 
madzio i Stanach Zjednoczonych éwiezą się 
po wojskowemu. Temu należy przeszkodzić. 
Cała ta sprawa przedstawia się bardzo 
uiejasno i wygląda alko na kaczkę dziennie 
Xarską albo na nieporozumienie. 
Podwyższenie ceł w Rosji. 


„Daily Telegraph“ donosi wedle „Berl. 
Tagebl.* z Petersburga: Rząd rosyjski za- 
;prowadził nowe cła, przeciętnie cła zosta- 
"p podwyższone o 25—30 procent. Oprócz 
*ego zaprowadzono cło wywozowe na 
drzewo nierznięte. Nowe cła mają charak- 
kter tylko przejściowy, po wojnie nastąpi 
Rowe uregulowanie ceł. 

Ruch rewolucyjny na Ukrainie 


| Mienszykow w „Now. Wrem.* zamie- 
<szcza bardzo gwałtowny artykuł przeciw 
ruchowi rewolucyjnemu na Ukrainie, któ- 


r 


ry, jego zdaniem, pochodzi od Mazepiń- | 


ców. Mazepińcy rozpowszechnili w roez- 
micę śmierci Szewczenki proklamację, pod= 
pisaną przez biuro ukraińskich studentów 
w Kijowie, Tekst oryginału proklamacji, 
zwracający się przez stuletniemu ucis- 
kowi Ukraińców przeciw Rosjan, został 
przez cenzurę z artykułu Miesznikowa wy= 
kxeślony. 
Krążownik Prinz Eitel. 

„Daily Telegraph“ donosi: Niemiecki 
krążownik pomocniczy Prinz Eitel Fried- 
gch otrzymał od rządu amerykańskiego 
nakaz, aby opuścił port w Newport News, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie inter- 
uowanym. Rząd amerykański odmawia w 
tej sprawie wszelkich wyjaśnień. 

Zakaz gazet szwajtarskich we Francji 


Gazette de Luuzanne donosi, że według 
zakazu, nadeszłogo z Paryża, gazety szwaja 
carskie nie mają być dopuszczana jeż do 
Francji, _ Wszystkie pisma szwajcarskie 
wstrzymuje się na granicy. 

Fałszywe wiadomości. 


„Matin* paryski rozpowszechnia o- 
kropne wiadomoś.i o niemieckich gwal- 
tach i okrucieństwach, nad robotnikami 
włoskiemi w okręgu przemysłowym Briey, 
Przy niewystarczającem wynagrodzeniu i 
żywieniu, mają być robotnicy włoscy zmu- 
szani gwałtem do najcięższych robót, źle 
traktowani i osadzani w areszcie. 7 

Dziewięciu robotników włoskich mia- 
no zamordować i musieli oni własnoręcz” 
nie wykopać sobie” grób; dzieci bywają za- 
kłuwane i rozstrzeliwane, kupcy włoscy 
iujnowani przez niezmierne kontrybucje i 
rabunki, konsul włoski zwymyślany, 

Podłość tej potwarzy, którą 
wszechniają dzienniki francuskie, 
jak piszą urzędowo z Berlina, tak 
że odpieranie jej zbyteczne, 
Angija odrzuca protesty neztralnyc ha 

Paryskie wydanie „New York Harajdë 
donosi, jak pisze „Nat. Ztg.*, że na przed- 
miawiznia posłów państw neutrełnych i Stanów 
Zjednoczonych przeciwko blokadzie Niemiee 
i Austrji rząd angielski dał im odmowną od- 
rewiedź. 


rozpo- 
jest — 
jawną, 


Gpuszcrenie Lemnos przez Angiikówa 


Z Tenedos donoszą, że wojska angiel= 
skie i francuskie opuściły wyspę Lemnos. 
Wsadzono je na okręty transportowe i odje- 
thały w towarzystwie krążowników w nie- 
wiadomym kierunku. Potwierdza się wiado- 
-mgfć, że Anglicy zajęli wyspę Tenedos i za” 


Duchowny. 
koscioła zaznacza, że ćwiczenia odbywały się |: 


- (Wizerunek, który podajemy, przed- 
stawia usżkodzoną przez granaty - - 


> 


cuskie figurę Chrystusa w Saarburgu). > 


W ponurej głębi kościoła 
Blask żółty płynie, 

Bolesne chylą się czoła 
W smutku godzinie, 

Żal jakiś, strach wprzód nieznany 
Ciżbę przelata : 

Pan oto skonał nad pany 
Zbawiciel świata. 


— 


U grobu klękają tłumy, 
Pełne żałości, 

Stęskniony anioł zadumy ` 
Pośród nich gości, 


- Rozpiął nad wiernych gromadą 


-. . Skrzydła srebrzyste, 
A oni z.łkaniem szeptają: 
„Zmartwychwstań, Chrystel* 


Wiek szybko mija po wieku 

` W przepaść się toczy, 

A ciągle patrzą w błękity 
Stęsknione oczy. 

Cudu czekają i cud ten 
Czują w pobliżu, 

A Chrystus wiecznie umiera 
Na swoim krzyżu! 


Tedy w bolesną rocznicę, 
Z ogromnym żalem, 

Tłum święci mękę Jezusa |] 
Swych łez opalem, 

I nosząc w sercu marzenia 
I sny wieczyste, 

Woła z nadzieją i z bólem: 
„Zmartwychwstań, Chrystel* 

Or-ot, 


prowadsili cenzurę dla wszystkich telegra- 
- mów. 


(„Nationalztg.*) 

- Przygotowania do nowego ataku - 

ma Dardaneie. 
Kopenhagska „Nationaltidende* donosi 

z Londynu: Sojusznicy przygotowują się w 
dalszym ciągu energicznia do walnego ataku 
na Dardanele, Okręty wojenue, transporty 
z wojskami, liczne okręty z węglem codzien- 
nie przybywają do wód pod Dardanelami. 
Admirałowie, komenderujący w ubiegłą sobe- 
tę, odbyli naradę wojenną i postam wili wy- 
konać ponowne ataki za wszelką cenę. 

(a Vos, Zig."} 


Do ziemia 
a E E anan 

Wojna i wałące się z nią na kraj nasz 
klęski wywołały kompletny zastój w prze- 
myśle i handlu naszym. Tysiące rąk £g- 
stało pozbawiene pracy, tysiące ust chleba, 
, Chwile, które przeżywamy, wymaga- 
ją od nas natężenia wszystkich sił, wy- 
magają najcięższych ofiar w imię lepszego 
jutra. 4 
8 miesięcy wojny wyczerpałe już 
wszelkie zasoby miejskiej ludności robot- 
zej i dziś atoi ona w obliczu widma 

głodu, ~ - s 


ni 


GAZETA ŁÓDZKA. 


|--na którem zaofiarowane zostało 10,000 rąję 


Roboty publiczne i wszelkie prace, 
podjęte w mieście dla zmniejszenia: nędzy, 
zatrudniają tylko część pozbawione] pracy 
Indności. 0 5 | 

Do. Was więc Panowie zwracamy SiĘ 
z gorącem wezwaniem, abyście, zrozumiaw- 
szy całą doniosłość historycznego momen- 
tu, przyszli nam z pomocą przez dostar- 
czenie pracy ludności miejskiej. su i 

25 marca przy Głównym Komitecie. 
Obyw. odbyło się posiedzenie Sekcji Rol- 
-nej, łącznie-z przedstawicielami robotników, 


roboczych, obeznanych z pracą na roli n 
ogólną liczbę -dwustu piećdziesięciu tysięq 
cy bezrobotnych, potrzebujących albo pra* 
cy, albo też skutecznej pomocy materjal- 
nej, w formie zapomóg.. W jednym i dru- 
gim kierunku Główny Komitet  Obywatel- 
ski od pierwszego dnia wojny robił nad- 
ludzkie wysiłki, dzięki którym udało się 
całokształt życia utrzymać na powierzch- 
ni. Jest, niestety, rzeczą” oczywistą, że z 
biegiem czasu wyczerpały się środki, i że 
obeenie musimy i mamy prawo, wynikają- 
ce z konieczności i. solidarności narodowej, 
do zwrócenia się do szerszego ogółu, a w 
pierwszym rzędzie do Braci Ziemian z 
prośbą o pomoce i ratunek. 
l Pomimo ciężkich warunków ekono- 
miczno gospodarczych, w jakich się dziś 
rolnictwo znajduje, zatrudnienie powyższej 
liczby rąk jest zupełnie możliwe, jeżeli 
przystąpimy do wykonania w poszczegól- 
nych gospodarstwach wszystkich tych me- 
ljoracji, któreby były dla nich pożądane. 
A W pierwszym rzędzie mamy na my- 
Śli następujące roboty, zakres których mo- 
że być rožszerzony, dzięki osobistej inicja- 
ty wie: | 
_ 1) drenowanie, 2) zakładanie: a) sa- 
dów, b) szkółek, 3) obniżania terenów 
łąkowych, 4) sypanie grobli i szlamowa- 
nie stawów, 5) karczowanie wyciętych la- 
Bów, 6) tłuczenie szabru, dla osobistego 
użytku i na sprzedaż, 7) zastąpienie siły 
pociągowej — roboczą, eo Sekcja Rolna 
zaznacza z uznaniem, jako Świadectwo Zra- 
zumienia potrzeby pracy w każdej formie. 
Wobec powyższego, Sekeja Rolna wzy- 

wa wszystkich Ziemian, którym dobro spra- 
wy. naszej. leży na serću, do najrychlej- 
szego nadsyłania zapotrzebowań do nasze- 
go biura (Piotrkowska 96, Sekcja Rolna), 


| 8 

Okres samowoli i bezprawia skoń- 
czył się. Jeszcze Metternich powiedział: 
Granicą: Azji i Europy nie jest Ural, jest 
nią granica lądowa pomiędzy Rosją a 
Niemcami i Austrją; do Azji bowiem na- 
leży zaliczyć kraj, w którym organiza- 
cja społeczna opiera się nie na poszano- 
waniu prawa i legalności a na widzimi- 
się i fantazji poszczególnych jednostek. 
Tak zwane sądy milicyjne złożyły jaskra- 
wy dowód, że my ciągle pozostajemy w 
Azji. Możnowładcy miejscowi, zamiast 
zastosować się do statutu. sądowego, 
zatwierdzonego przez władze niemieckie 
i ustanawiającego sędziów z wyborów 


społeczeństwa, narzucili nam jakichś u- 
rojonych sędziów, mianowanych przez 
siebie. W mieście naszem zapanował 
bezład. Nasze majątki i nasza wolność 
i nietykalność osobista zależały od fan- 
tazji tych domorosłych Fouquier-Tin- 
villów. Wszystko w ich działalności, 
zaczynając od pozwów, kończąc na wy- 
rokach, było  drwinami z wszelkich 
praw materjalnych i proceduralnych. 
Smiałość tych ludzi doszła do tego, że 
wtrącali oni do więzienia w sprawach 
cywilnych, nakazywali wymierzać chło- 
stę cielesną i skazywali na tak zwane 
„obostrzone więzienie*. Lecz zapomnieli 
oni o tej prawdzie: „Il y a des juges a 
Berlin". Rząd niemiecki pozostawił nam 
jaknajdalej idącą s anodaielność: Dał 
nam własny zarząd miasta i własne są- 
downictwo. Nie jego wina, że ci, którym 
powierzono dyskrecjonalną władzę, nie 
dorośli do niej i nie umieli z niej nale- 
życie korzystać. ` | 


SPZOZ REECE, 

kronika miejstowa | sąiedzka, 

Z OO 
SE Wiefki Piątek. 

W dniu jutrzejszym, z powodu 
uroczystego święta „Gazeta Łódzka“, 
jak również inne pisma miejscowe, 
"me wyjdzie. Następny numer, ilu- 
strowany okolicznościowo, ukaże się 
w zwiększonym formacie w sobotę, 
En Wiademosci kościelne. 
- W Wielki Piatek o godzinie 9 
odbędzie sią w kościele Sw, 


jstwo wojskowe, 
imana 


rano, 
Jana, nabożeń= 
„Proboszcz dywizyjny Willig- 


Ni. 78. 


W pierwsze święto 0 godzinie 9 rang, 
odbędzie się w kościele Św. Jana, nabożeń. 
stwo wojskowe. Proboszcz dywizyjny Willig 
mani. ż s | } E 

W drugie święto o godzinie 9 Tang 
odbędzie się w kościele Sw. Jana, nahożć 
stwo wojskowe. Proboszcz dywizyjaj Willig 
mann, - * 5 


Nabożeństwa na ukończenie wisikiagą 
pos 

(0) Z dniem dzisiejszym a godzinie g r 

30 rano w kośŃciołach katolickich rozpeczy 
nają się uroczyste nabożeństwa na ukoścze- 
nie wielkiego postu. Jutro w wielsi płątsk 
nabożeństwa rozpóczną «się o godz. 9 «rang 
do 11, w wielką zaś sobotę uroczystości re: 
poczną się o godzinie 7 rano i trwać „będą 
do godz. 9 wieczorem. W wielką niedei 
nabożeństwa rezurekcyjne odbędą się pó k 
ściołach o godzinie 5 i pół rano. a 
Ponieważ w pierwsze dwa dni świ 
żydowskich władze niemieckie zezwoliły 1 
przedłużenie ruchn ulicznego do- godziny: 
„w nocy, przeto duchowieństwo katolickie 
stanowiło wystąpić do władz niamieckich | 
pośrednictwem Komitetu obywatelskiego 
udzielenie odnośnych ulg podczas tradyc 
nej Wielkiej Nocy z soboty na niedzielę, 
Z Komitetu Obywatelskiego. 
Dowiadujemy się, że, z powodu bł 
du formalnego, odbędą się ponowm 
wybory uzupełniające w Gł- K. O., mi 
innemi postawiono kandydaturę | 
mecenasa Zenona Slesz., która m 
wszelkie widoki powodzenia. w 
Mowa szkołą. 

f Sekcja Ńzkólna podaje do wiadom 
publicznej, że uruchomiła szkołę miejską 
ską N1. 41 przy ul. Rzgowskiej Nr. 25 
zapisy przyjmuje starsza - nauczycielka 
Smarzyńska codziennie od godz. I0-ej . 


"Wymeldowywanie wojskowych. 
Centralny Komitet Milicji Obywatel- 
skiej ponownie przypomina, że obowi 
kiem właścieli domów lub rządców. je 
natychmiastowe wymeldowanie wojskowych, 
opuszczających mieszkania prowiżotyczni 


zajęte. | | 
Zawiadomienia o zwolnionych mi 
kaniach należy osobiście lub piśmie 
donieść do biura Komisji Informacy 
"(Piotrkowska 39). - . i ja, 
i Niezastosowanie się do powyższe 
pociągnie za sobą surowe kary. 
| Lokale opaszćzone przez. mie 
O .  kańcó 
Skonstantowano, że nie wszy: 
właściciele dotnów podali wykaz mi 
kań umeblowanych opuszczonych prz 
mieszkańców. Wobec tego Centralny Ki 
mitet Milicji Obywatelskiej niniejszym z 
wiadamia ponownie, że należy bezzwłocz: 
nie zawiadomić Biuro Komisji Iniorma: 
cyjnej. (Piotrkowska 99), o wszystkich nie: 
zajętych mieszkaniach ze wskazaniem ilo: 
Ści pokoi, łóżek, kanap itd. Niezasłosowa» 
Hie się do powyższego będzie surowo ka- 
ranem, Ż 
Jednodniówka, 
Sekcja zbierania ofiar przy Kom. Ob, 
Nies. Pom. Ried. wydała jednodniówkę wiele 
kanocną p. t. „Alleluje.* Dochód z wydawe 
nietwa przeznaczono na dodatkowo wspar 
świąteczne dla głodnych, pozostających pod 
opieką Komitetu. > 
Jednodniówka zredagowane w duchu 
polskim i chrześcijańskim, zaleca się doborem 
artykułów treści aktualuej, napisanych ory- 
ginalnie, lub zaczerpniętych ze skarbnicy lis 
teratury narodowej polskiej, 
Jednodniówka ta powinna się 
podczas Świąt w każdym domu polski 
pokrzepieniu ducha tych, co mogą scb 
zwolić na wydatek 20-0 groszowy —jak 
nież dla otarcia lzy biedakom, którzy 
kilku groszy na kęs chleba łakną, 


Świąteczny kęs chleba dla biedny 


g (0) Sekcja zbierania ofiar przy 
mitecie obywatelskim łącznie z zarz 
Chrześcijańskiego Tow. dobroczyna 
zakrzątnęły się wspólnie nad urządze 
kęsa chleba dla głodnych miasta L 
święcone tegoroczne. Połączone wysiłki 
dały owocne rezultaty. Ponieważ suma Ot 
zebranych przez Sekcję zbierania ofiar, 
liczbie około 6000, rubli podzielona | 
liczbę rodzin, utrzymywanych przez K 
N. P. B., dała w ilorazie kwotę 10 E 
przypadającą w podziale dla każdej ro! 
przeto z pomocą pæyszedł. zar 
chrześcijańskiego Tow. dobroczynności, 
fiarując na święcone biednym sumę 154 
rubli, przeznaczoną wyłącznie do podz 
pomiędzy rodziny ehrześcijańjelego 
znania, P T ; 
-Ostatecznie wraz z resztą fundusz 
na ten cel, biedni tia Święeone tegor 


równo chrześcijańskiego jak 1 mojżes 
wego wyznania po 10 kop. na rodzi 


Łódź, d. 81 marca "1916. | 
Obwieszczenie. 


Paa naczelny dowódzca wszelkich 
| niemieckich sił zbrojnych na wscho- 
| dzie, generał feldmarszałek von. Hin- 
denburg, wydał 21. b. m. kiłka roz- 
| porządzeń, dotyczących wprowadzenia | 
5 organizacji sądowej w. kraju przez 
| „niemieckie wojska okiipowanym. Roz- 
| porządzenia te z dniem 1 kwietnia 
1915 obowiązywać <będą. IE ; 
CZ powodu tego sądy milicji, | 
przez rozporządzenie tutejszej gubernii 
z 31. grudnia 1914 utworzone, z upły- 
wem dnia. dzisiejszego utracą moc 
obowiązującą. 


won Oppen. 


bez względu na liczbę członków rodziny, 
naturalnie oprócz zwykłej zapomogi ty- 
godniowej; zaś rodziny wyznań  chrześci- 
jańskich, ponadto otrzymają na święcone 
od chrześcijańskiego Tow. dobroczynności, 
jeszcze po kop. 60 na rodzinę, czyli 
razem, Oprócz zapomóg tygodniowych, po 
kop. 70. ksz i - 
(| Święcone wypłacane już jest w od- 
nośnych dzielnicach K. O, N. P. B. 
Rodziuy wyznania mojżeszowego za- 
pomogi świąteczne od żydowskiego Tow. 
dobroczynności, w wysokości rubla na 
rodzinę, już otrzymały, obecnie zaś otrzy- 
mają jeszcze 10-cio kopiejkowy kęs chleba. 
g i ; Szynki tznieją. 

(e) Jak daje się słyszeć, w r. b. ani t/; 
ludności naszego miasta nie będzie urządza» 
ła tradycyjnego święconego. Z tej racji cona 
szynek, których znajdują się w mieście duże 
zapasy, spadła do 50 kop. f. Jedynie wła- 
Ściciełe składów w śródmieścia trzymają się 
jeszcze cen wysokich, natomiast na krańcach 
miasta i na przedmieściach ceny na szynki 
obniżono i tu też panuje w wędlarsiach ruch 
większy niż w Śródmieściu. a 
vz Dowóz drożdży. 
(o) W ciągu ostatnich dni dowiezio- 

no do miasta naszego znaczne ilości świe- 


b drożdży. - 
żyć 3 i Dowóz fig. 


(6) Dzięki ułgom komunikacyjnym, 
do Łodzi przez Austro-Węgry dowieziono 
z południa wielkie zapasy prasowanych 
fig, których cena w związku z tem znacz- 
mie się obniżyła. Funt fig suszonych kosz- 
fnje w detalu 24 k, prasowanych 50. kop. 

i Nowalijki, 

(o) Na targu dzisiejszym ukazały się 
poraz pierwszy ogrodowizny z inspektów, 
mianowicie: szpinak, redyska, szczypiorek, 
szerzucha i t. p., w które. skwapliwie zgo- 
patrują się gosposie nasze, NIEM 
e Beit. = Kor fiskatac 

(0) Mendlowi Rybakowi milicja skon- 
Sśskowała 250 skrzyń zapałek.- 


JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


CZAROWIC 


— Panie! Panowie! Szeroko, sze- 
j zatoczcie taneczne koło. dsz 
eszcie po nocy tak długiej wesela 
szego czas. Nie możemy — niestety, 
niestęty!-—przywołać skrzypka, g dnego 
was, ktoryby wam do tańca zagrał ulu- 
4ioną piosenkę. Gdyż odszedł skrzypek 
ge waszej i narzędzie muzyckie 
«brał ze sobą. Paniel Panowie! 
wołaliśmy w nędzy naszej ku waszej 


uciesze a, na jakiego ras stać. 
Ubrał się, w co ta miet. Związane 
wprawdzie ma ręce, ale wam zaśpiewa 


SL Sg ulubioną, Wybaczcie prostako- 
wi. Spiewajże państwu piosneczkę, war- 
i. chochołel... 


(Zasłona się potargała. Btanę'a między 
gej połowami i zaraz zastępuje zę- schedów po- 
ted w nakrochmalonym perkałowym worze 
trójkątnym, spódającym ać do samej ziemi, 
 Bpiezasty: róg worka sierezy nad głową po- 
-steci Głowa jej od tułowia oddzielona jest 


pęt Eeg siryczka, Reszta nrwanego postronka. 


zwć ka na piersiach chochoła aż do ziemi, Mil. 
czenie zrami grobowe w tłumie, później po- 
pioch, ściski przekłeństwa, ucieczką. Słychać 
fet 

ja 


— Gdzie jest policja? 


R OZ i a. E SEM wd ; 
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.110 rb. Ludwik Kuk w. Zgierzu, 


„innej drodze, ale i dzieci, a przeważnie 


„piero „wszelkiemi siłami* żebrzą, a grosz 
-zebrany marnują na grę w karty, kupno 


| do. Łodzi. 


Niebezpieczna banda pod kluczem, 
„Milieja zgierska, zajęta od kilku ty- 
godni ustawicznem tropieiam bandytów i 
złodziejów, w. ostatnich dwóch dniach wy- 
kryła i aresztowała w różnych miejscowoś- 
ciach kilkanaście osób, stanowiących do- 
brze zorganizowaną bandę zbrodniarzy, 
bandytów i złodziejów. Niemal wszystkie 
napady morderstwa i rabunki oraz tak li- 
czne w ostatnich czasach: kradzieże inwen- 
tarza, dokonane w otoliey, 
tej właśnie bandy. (c): 
Kary wójłtowskiea 
(c) Wójt gminy Radogoszcz skazał M. 
Maślankę, włeściciala domu i gruntu w Ka- 
łach, sa niewykonanie peleceń sołtysa, na 
2 dni aresztu. Na tatąż karę i za takie sa- 
me przewinienie skazany został Leib Hubel, 
właściciel cegielni w Rogach. | 
Nareszcie. 
(c) Onegdaj na kolejce zgierskiej uru- 
chcmiono 3 pociągi. Dzię'i temu obecnie 
pasażerowie nie duszą się tak w wagonach, 
jak to bylo dotychczas, 
: : Nowa milicja. 
(c) Nowozorganizowana w Katach Te- 
oflowie i Piaskowicath, w gminie Rado- 
goszcz, milicja w celu czuwania nad całością 
„budynków, rozpoczęła swoja obowiązki. 
Kradzieże inwentarza. 
(c) Antoniemu Piestrzyniewiezowi w 
Modrzewiu pod Zgierzem, skradziono konia 
wartości 150 rb. Antoninie Andrzejewskiej 
w Brużycy uprowadzoao krowę wartości 
zawiado- 
mił milicję, że skradziono mu 2 krowy, wara 
teści 220 rb. i 
. Za niezameldowanie 
o ukazaniu się ospy w rodzinie, mieszkaniec 
Zgierza, Stanisław. Kowalczyk, skazany został 
przez władze poliayjna na 10 dni aresztu. 
| - Tegocześni żelracy. 
Bieda, spowodowana wojną, wytwo* 
rzyła całe zastępy żebraków.. Żebrzą nie 
tylko starcy, niezdolni do walki o byt na 


chłopey.. Taćy młodociani żebracy, z któ- 
rych wielu uprawia żebraninę bez wiedzy 
rodziców, łączą się częstó w grupy i do- 


smakołyków, a nawet, jak to wskazuje o- 
brazek poniższy — i na pijatykę. 
Onegdaj w Zgierzu milicja aresztowa- 
ła czwórkę 12—14 letnich dzieci żebraków, 
z których dwaj ehłopcy byli pijani do te= 
go stopnia, że przewracali się na ulicy. 
`- Bą to łodzianie: Władysław Sankow- 
ski (Pfejfra 26), Ignacy Olszewski (Podleś- 
na 10), Helena Flor (Wólczańska 87)i 
brat ostatniej, Antoni Flor. 
` Znaleziono -przy nich aż 30 marek 
pieniędzy. wa : 
- Wesołą tę czwórkę odesłano etapem 


GAZETA ŁÓDZKA. 


były dziełem . 


| Kalendarzyk. 


DZIŚ: Teodory. 
JUTRO: Franc, 
KRINEMATOGRAFY „Casino* i Odeon“. 
We wtorki i soboty zmiana programu. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew: Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—8, w nie- 
dzielę od godz, 1l-ej—l-ej. l 
-WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot- 
warta codziennie od g. 4—7, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1. 


Teńtr muzyka I sztuka. 


Z Tow. śpiew. im, ,,Moniuszki' 

(0) W celu zapoznania miłośników mu- 
zyki z aelniejszymi utworami mazyki kościel- 
nej, Tow. śpiew. im. „Moniuszki* urządza 
w sobotę, punktualnie o godz. 2 po połudaiu, 
w kościele św. Józefa przy ul. Ogrodowej 
koncert kościelny, który wykonany zostanie 
przes I Sekcję Towarzystwa (Chór sumowy), 
łącznie z chórem dziecięcym i zespołem or- 
kiestrowym przy akompanjamencie organu. 
Program obejmuje następujące dzieła mu- 
zyczne: 

1) 
chóru miejscowego; „Cujus Animam", 
tenorowe wykona p. Zieliński, .Pro Peocatis, 
solo basso p. Szuflet, 

2) „Oto drzewo krzyża”: St. Moniuszki 
wyk, chór mięszany, solo baryton p. Wol- 
czyński. 
` 8) Psalm „Miserere" ks. Qorczyń- 
skiego na chór męski. 

„Medłlitwa* Stradelli, solo tenor 
p. Bulkiewioz, 

5) „Modlitwa” Qrumbasi*ego, duet w 
wyk. pp. Zielińskiego i Szufleta. 

6) 


„Stabat Matar* Rossiniego w wyk. 
Solo 


Pienia wykonane zostaną pod batutą 
dyrektora chórów H. Mikiny, przy akompanja- 
mencie dyr, Szczepańskiego. | 

Z upoważnienia ks, dziekana Przez- 
dzieckiego, ofiary, zebrane w dniu tym po 
wykonaniu śpiewów zostaną przeznaczone dla 
głodnych naszego miasta, i 

Zarząd Tow. prosi. zarówno ozłonków 
honorowych, jak i in. słuchaczy o zajmowa- 
nie miejsce w kościele, ponieważ chóry zo= 
stały przeznaczone wyłącznie dla zespołu 


wykonawców koncertu, liczącego 140 osób. 


. Łódzka Orkiestra Symfoniczna, 

- Największą atrakcję sezonu bieżące- 
go stanowią bezsprzecznie koncerty Łódz- 
kiej Orkiestry Symfonicznej pod dyr. prof. 
Tadeusza Mazurkiewicza. Dwa poprzed- 
nie koncerty doznały ogromnego powodze- 
nia pod względem jak artystycznym tak i 
finansowym, a na nadchodzący III Kon- 
cert, zapowiedziany na dzień 8-go kwiet- 
nia r. b., większa część biletów już zosta” 
ła wyprzedana w kasie zamawiań firmy 
„Friedberg i Kotz*, Piotrkowska 90. 


Program koncertu ułożony został na- 


$. 


| der artystycznie i zapowiada między in- 


nymi dzieła: Borodina (W Azji środka: 
wej), Chopina, Mendelssohna (Symfonja 
Szkocka), Liszta (Torquato Tasso), Wagne- 
ra (Wsłęp do „Spiewaków - Norymber= 
skich). Częste próby wyrabiają bardzo 
dobrze ciało muzyczne, jakie Kódzka Ou 
kiestra Symfoniez, przedstawia, można więo 
jej wróżyć stałe przychylne przyjęcie 
wśród melomanów łódzkich. 
Teatr w Pabjanicache 


Grono Artystów Łódzkich odegra w do- 
mu Ludowym dwa przedstawienia, na które 
się złożą: W niedzielę dnia 4 b, m, „Ma- 
zepa“ tragedja w 5 aktach J. Słowackiego i 
we wtorek b. m, „Hajduczek'* komedja w 4 
aktach H, Sienkiewicza. 

Jak utwory naszych mistrzów, tak i 
zespół zgranych, sawodowych artystów, za» 
sługują na poparcie szerszej publiczności. 


Z ostatniej tholli, 


Urzędowy komunikat 

austrjacki. 

WIEDEŃ, 31 marca. Na froncie 
w Beskidach wschodnich upłynął dzień 
spokojnie. 

W skrawkach, przyłączonych na 
wschodzie, walki trwają dalej. 

Na wyżynach na północ od Cis- 
ny i północny wschód od Kalniey 
odparto „ponownie kilka rosyjskich 
szturmów, które nieprzyjaciel powtó- 
rzył jeszcze w nocy. 

Także rozbiły się nocne ataki 
nieprzyjaciela wśród ciężkich strat 
na północ od przełęczy Uszockiej, 
Zabrano dalszych 1900 żołnierzy do 
niewoli. | 

„Na wszystkich pozostałych fron- 
„tach nie wydarzyło się nic ważniej- 
szego. Odbywają się tylko walki are 
tyleryjskie, l 

Od dnia 1 marca wzięto ogółem 
do niewoli 183 oficerów, 39942 żoł- 
nierzy nieprzyjacielskich i zdobyto 
68 karabinów maszynowych. 

Ziastępca-szefa sztabu generalnego 


von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


aiins 


DRUGI 

— Co robi policja?: 
TRZECI 

— Wołać policji! 
CZWARTY 

— Policja! Policja! 


SPRAWA DRUGA. 


(Biuro w poloji tajnej, Wielka, ciemna 
izba. W głębi drzwi, obite blachą. Na prawo 
mniejsze drzwi, obite cerańą. Z lewej strony 
wąskie, wysokie, zakratowane okno, Przód sce 
ny oddzielony jest od głębi grubą, wyświech- 
tang balustradą, wysokości połowy korpun 
człowieka. Z tamtej strony balustrady, w głę- 
bi sceny stoją pod ścianami szerokie, grube 
ławy, Z tej strony balustrady, od widowni, po 
lewej ręce widzów biurko naczelnika. Na niem 
księgi, lampa, dzwonek i przykory do pisania. 
Po. prawej ręce widzów, w pobliżu drzwi 
głównych, pali się wciąż nierówno drżący pło- 
myk gazu, Półmrek. Gdy pedniesiono zasło- 
nę, widać w półmroku głębi na ławach ciemne 
figury oczekujących. Jest ich eśmnastu. Jedni 
drzenią nieruchomo z głowami, oparterni o mur, 
inni rezmawieją cichaczem, lu sobie nachy- 
leni. Ktoś ehrapie z głową opartą na zgarbio- 
nych plecach sąsiada. Czteraj chodzą z kąta 
w kąt, rozmnwżiają. Słychać gwar rozmowy, z 
ki< rsgo dolatują sowa i zdania) 


PIERWSZY  * 

— Już większego magla, jak tam- 
ten we czwartek, widzi mi się, że nigdy 
nie będzie. | z, 
Dual - = 


— Skądże to wiesz, te Pitagras? 


ji W W AO EO ROZA 


Mnie się i dzisiaj jakoś patrzy łupa, jak 
nigdy. 


PIERWSZY 


— Aja wam mówię, że on sam 
musiał się nad tamtą zastanowić. O Du- 
dzie się nic nie dowiedział. Ale kto wie, 
czy to na wierzch nie- wylezie, co z 
nim było. Kto wie, czy on za tamto nie 
beknie? 


DRUGI 


— Pleć, gadaj! Koło brylantowe, 
albo włodzimierza z bantom i mieczom 
dostanie. Wiesz ty teraz? 


TRZECI i 


— Kto tam co dostanie, to dosta- 
nie, a ciebie, bracie, albo kramolnik 
kacprem przeżegna, że stracisz ciepło i 
idziesz się grzać pod zieloną kołderkę, 
albo w ryło od naczalstwa. Takie twoje 
pieskie przeznaczenie... 


CZWARTY 


— Co z luftu warczysz? nał cię 
tu kto do dziadowni? £ameś się prosił 
w szpiony, a terz wyrzekasz! Bierz 
smutek w troki i wystawiaj dęb.., gdzie 
ci śpiluje 


TRZECI 


_— Jest takie jedno, że nie daje 
smutku w troki wiązać. W kieszeni, bra- 
cie, ani jednej lzy, do żałowania daleko, 
dzieciska skwierczą. A nie wartło cię- 
giem łeb trzymać na pniaku. Lubi się 
życie, po prawdzie powiedzieć... 


CZWARTY © Es 
© — Lubi się życie i piwonią u Mańki. 


„Chór Mnichów” Mikuli w wyk. |. 
chóru męskiego, 


DRUGI 


= Lubi się, kasztanie, piwonię 
wlewać, a juchę lubi się lać na ziemię, 
do jasnego skonania! Niechże też czer- 
wona chlusta w ziemię za moje sobacze 
życie! Tak, czy nie? l 


CZWARTY 


— No, jużci tak — o co chodzi? 
Czego to gębą napróżno pleść? 


DRUGI 


— Chciałeś wolności, pętaku, masz 
wolność. Gdzie możesz prać psią jego 
mość człowieka, aże mu z kinola wszy- 
stka jucha wyciurka? Na ziemię — che? 
Gdzie ma ciurkać? Do nieba? A gdzie 
masz taką wolność, jak nie fu, w dzia- 
downi? Pozwolą ci prać, psia ich mać, 
gumą, bykowcem, sprężyną we skórze, — 
i pierzesz, bracie, do zielonego skona- 
nia. Bo widzisz, bracie, za twoje soba- 
cze życie! | 

(W głębi słychać monotonną śpiewkę, 
którą półgłosem nuci) 


SZÓSTY 


„..] każdemu podaruneć: dałe? 
- Najpierwszemu kijem po kolana, 
A drugiemu dziewczyna nie sama“, 


PIĄTY 


— Beki polują na nas, my na nich, 
bałwanów. Sobacza jeich mama — „Pole 
ska niepodległa“! 


TRZECI 


— O; Chrypa, ten wiedział, co 
prawda. Chrypa! te galicyjski matołek, 
krakowski calujęrączka, powiadaj, jaka 
jest prawda... 


f 


| QD. c. n} 


KALKYTA, 31 marca. Ekspłozja 
bomby zabiła w Salati, w okręgu 


Kishorganij 6 wieśniaków i zraniła 


12. Bombę podłożył z zemsty nie- 


wykryty sprawca w łóżko pewnego - 


wieśniaka. Ten zaniósł ją na odkry- 
te miejsce i próbował otworzyć, przy- 
czem bomba wśród przyglądających 
się, eksplodowała. 
Akcja rosyjska nad Boss 
| forem 
BERLIN, 31 marca. „Berliner Ta- 
geblat“ donosi ze źródeł tureckich: Pod- 
czas, gdy część floty tureckiej opero- 
wała we wschodniej części Morza Czar- 
nego przeciw rosyjskiej żegludze nad- 
brzeżnej, cała rosyjska flota czarnomor- 
ska zjawiła się przy wyjściu do Darda- 
nel, zachęcona widocznie wiadomościa- 
mi Reutera o rzekomych zwycięstwach 
floty angielsko-franduskiej. Rosjanie o- 
strzeliwali parowiec handlowy jadący 
przy wybrzeżu azjatyckiem, nie zawo- 
ławszy na niego. Pancerniki wysuwające 
się ostrzeliwały pełniący straż torpedo- 
wiec turecki, który nieuszkodzony cof- 
nął się. Większa część floty zaatako- 
wała wybrzeże azjatyckie, gdzie na sa. 
motnym pagórku niedaleko latarni mor- 
skiej Anatolis stoją 3 białe domki. Na 
te domki dano 128 strzałów i 2 uszko- 
dzono. Potem flota rosyjska jak naj- 
szybciej odjechała na północ w stronę 
Sewastopola. Cała ta akcja trwała za- 
ledwie 10 minut. Największa bliskość 
do Bosforu wynosiła 17 kilometrów. Z 
fortami nie zamieniono ani jednego wy- 
strzału. Akcję rosyjską zakończył tele- 
gram iskrowy admirała rosyjskiego Eber- 
hardta, w którym tenże gratulował z po- 
wodu historycznego wypadku pierwszego 
ostrzeliwania Bosforu. Turcy nazywają 
to farsą, która była obliczona tylko na 
dostarczenie tendencyjnego materjału 
dla obrabiania opinji państw bałkań- 
„skich. 


ROZNIATTOŚC. 


Rodziny książęce a wojna europejska 


Król Leopold I, miał trzy córki. Z 
„tych jedna, księżniczka Ludwika, rozwie- 
dziona z księciem Filipem koburskim, ma 
syna, księcia Leopolda, który służy w ar- 
„mji austryjackiej. A druga, księżniczka 


JAK UGHRORIĆ 


||, Patyjną polisę życiową. Wiadomość 
| a M. Szeinberga, Konstantynowska 3 38, 


| |. może otrzymać każdy, kto posiada aseku- 
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Ś Żądajcie 


Herbata zdrowia jest oszczędnaizdrowsza W 
niż wszelkie jnne gatunki herbaty próba 
gratis cena 1 funta 50 kop, j 
Agenci mogą się zgłaszać, 
rerrezentant na Łódź i okolicę S. Flatto, 
Łódź ul. Główna % 58 róg Juljusza, 


Główny 


Wyprzedaż z fabrycznego składa na 
Kostjumy i bluzki detalicznie i resztkąmi 
d0% niżej ceny mwykiej, 
Inika 43, w podwórzu I piętro 
: Sorda oficyna lewa. 
5/IV i 6]IV zamknięte. 


AAE OT ZO YO ZD 


TESES 


|. Wakład wyczerpaniu! © 
| Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. 


Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami, 

Miezbkęsma książką dla każdego małżeństwa 

k: ; Cena kop. 40, 

| Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska X 24 Alfreda Straucha Dzielna M 16 
raz do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Redaktor i wydawca Jan Grea ek, (m. p. 


Bilety do nabycia u 


ASIE ES 


Stefanja, wdowa po arcyksięciu Rmdolfie, 
następcy tronu ' austryjackiego, ma zię- 


GAZETA ŁÓDZKA., 


ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA. 


W Czwartek d. 8 Kwietnia 1915, o g. 6-wiecz. odbędzie się 


pod dyrekcją prof. Tadeusza Maz 


Friedterga i Hotza, Piotrkowska SG. 


cia, ks. Ottona de Windischgraetz, który . 


jest również oficerem w armji Franciszka 
Józefa. 

. Jeden. ze szwagrów króla Alberta, 
książę Karol Antoni Hohenzollern, mąż 
księżniczki Józefiny, jest generalem armii 
pruskiej, królowa belgijska Elżbieta, ma 
dwóch braci w armji niemieckiej oraz szwa- 
gra, księcia następcę tronu bawarskiego, 
Ruppretta, dowodzącego jednym korpusem 
armji niemieckiej. 

Siostra księcia następcy tronu czar- 
nogórskiego Daniły, księżniczka Anastazja, 
jest żoną generalissimusa rosyjskiego Mi- 
kołaja Mikołajewicza, natomiast żona Da- 
niły, księżniczka Futta, jest siostrą wiel- 
kiego księcia następcy tronu meklembursko- 
strelickiego. Do tej samej linji należy też 
księżna Cacylja, żona niemieckiego następ- 
cy tronu. Babka jej była wielką księżnicz- 
ką rosyjską. 

: Pokrewieństwo angielsko-pruskich do- 
mów jest więcej jeszcze skomplikowane. 

Wuj króla Jerzego V, hrabia Ko- 
nandzki, ożenił się z księżniczką pruską, 
córką Fryderyka Karola, dowódcy armji 
niemieckiej z roku 1870. Cesarzowa nie- 
miecka liczy między swemi ciotkami także 
księżniczkę Helenę szłezwicko-holsztyńską, 
która była siostrą Edwarda VII. 


Cesarz niemiecki, Wilhelm H, jest 


kuzynem króla angielskiego i wnukiem krós 


lowej Wiktorji. 

Wielki książę heski miał 4 córki. 
Trzecia z rzędu, żona księcia Henryka 
pruskiego, brata cesarza niemieckiego, ma 
dwóch synów. którzy służą w armji prus- 


kiej. Z trzech pozostałych córek wyszła 


jedna, Wiktorja, za księcia Ludwika Bat-- 
temberskiego, admirała floty angielskiej, 


druga, księżniczka Elżbieta, jest wdową po 


wuju cara, wielkim księciu Sergjuszu, i 
najmłodsza Aleksandra jest żoną cara; 
Mikołaja II, | 
Młodaciani bohaterzy przed sądem. 
Obecna wojna znalazła bardzo ż 
oddźwięk wśród młodzieży szkolnej w 
Berlinie, zwłaszcza wśród chłopaków, któ- 
rzy po ulicach Berlina staczali formalne 
bitwy, w których policja odgrywać musia- 
„ła rolę rozjemcy. Jedna z takich bitew 
była przedmiotem rozpraw jednego ż są- 
dów dla młodocianych przy sądzie okrę- 
gowym Berlin-Mitte. 
Na ławie oskarżonych znalazł się ter- 
cjaner K. z Metzerstr, główny bohater 
krwawej bitwy stoczonej w początkach 
wojny przez młodzież szkolną w Belfor- 
terstr. Mianowicie uważali sobie patrjo- 
tyczni mieszkańcy ul. Metzerstr. za obo= 
wiązek narodowy [wypowiedzieć wojnę 


med. K. J. Drekslera p. t. 


SIĘ OB CIĄŻY 


kilka tysięcy krzewu agrestu z dużym - 

owocem; całe lato rodzące maliny; a 

także różne krzewy dla obsadzania 
ogródków i parków: 

u WŁ I. MATIATKO w Konstanty- 


nowie pod Łodzią, 436 ż 
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Pasta do włosów, wzmacnia je i 


chroni od powtórzenia sią łupieżu. 
. Zaleca się do codziennego użytku, 


Żądać w składach aptecznych, per- 
fumerjach | zakładach fryzjerskich. 


" Wyłączna sprzedaż na Kiólestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek źli. 


> 


REMY RRSO OE" n PRRI 
CHAENTEXEE IENEN 


Przejazd 8), 


„nika, w której 


„żna mu było tego udowodnić. 


swym sąsiadom w Belforierstrasse. Wszak 
Metz jest foriecą niemiecką, a Belfort 
fortecą francuską: f 

Podczas walk powtarzających się 


3-ci Wielki Koncert 


urkie 


\ymfonmiezny 


czas 


Szczegóły w afiszach: / 


4 kg. 300 gramów, karabin Grasa byłą 
100 gramów lżejszy i niósł na odległośś 


-1800 metrów. Równocześnie prawie udoe 


częściej udoskonalono swą broń, zaopa» | i a 
-karabiny repetjerowe, dające 16 strzałów 


trując się w coraz lepsze narzędzia jak 
katapulty, wyrzicające kawały żełaza, no- 
że, drągi, baty itp. Podobną bitwę sto- 
czono także wieczorem dnia 19 paździer- 
po obydwóch stronach 
brała udział olbrzymia armia, bo przeszło 
300 bohaterów gotowych drogo sprzedać 
swe życie za honor ojczystej ulicy. W 


„bitwie tej odznaczał się szaloną odwagą i 


czynami prawdziwie  bohaterskiemi, w 
zrozumieniń nowoczesne, oskarżony, zna- 
ny wśród swych towarzyszy broni i trudów 
wojennych pod przydomkiem „czarn e- 


„go huzara”. Jako oznakę nosił na ra- 
„mieniu czarne Sznury. 


K. kazał sobie podać katapult i za- 
czął w szeregi nieprzyjaciełskie wypusze 
czać śmiercionośne pociski z tej strasznej 
broni, posiadaiącej przynajmniej te same 
zalety, co sławne armaty 42 centymetro- 
we. Naraz upadł skrwawiony na chodnik 
syn pewnego asystenta pocztowego, przy- 
patrujący się tej bitwie jako sprawozdaw= 
ca neutralny, Oblanego krwią młodzieńca 
zaniesiono do lekarza, który mu owiązał 
ranę na głewie, pochodzącą odl jakiegoś 
twardego przedmiotu rzueonego z wielką 
sią. 5 
Oskarżono o ten czyn dowódcę cięż= 
kiej artylerji, terejanera K., lecz nie mo: 
Stad też 
sąd widział się zniewolonym wydać wy- 
rok uwalniający. | 
j Broń palna dawniej a dziś. 


wojnie pochodzi od broni palnej, Jeszcze 
pized około pięćdziesięciu laty karabin żoł- 
niersłi nie niósł dalej, jak na 250 metrów 


„a na tym stopniu pozostawał niezmiennie 


od roku 1640 de 1857. To znaczy, ża 
wojny Ludwika XIV, walki ekresu rewolu- 
cyjnego, wojny Napoleońskie a nawet woj- 
na krymska prowadzone były przy pomocy 
karabinów, które skutecznie i celnie nig- 
sły zaledwie na odległość 258 metrów. . 
Dopiero w roku 1857, kiedy zwykłą, 
gładzą lufę zastąpiono ciągniętą, wzrosła 
doniosiość karabinu do 600 metrów, co 
wtedy wydawało się całemu światu rzeczą 
wprost nadzwyczajną. Lecz już w dzie- 
więć lat później kapitan franeuski Chasse- 
pot wynalazł karabin 15 milimetrowego ka- 
libru, niosący pa odległość 1200 metrów. 
Karabiny te zaprowadzono wkrótce w ca- 
łej armji francuskiej, 

Jednakże w roku 1870—1871 okaza. 
ło się, że jeszcze lepsze od nich są kara- 
biny pruskie, Karabin Chassepota ważył 


ELEGANCKIE 


Palta damskie 


ostatnia fasony 1258 í 


Garnitury Maryn. 
wieki wybór 1259 do 35.— rb. 


PALTA BABSKIE 
pozostałe z poprzedniego se- | 
Zonu GD i 850 rb, $ 


Gbuwie męzkie i damskie 
sprzedamy dopóki zapas starczy 
go starych cenach 


mie drożej 


_ Schimechel i Rosner 
Łódź, Piotrkowska 100. 


A Ė 


Przeważna liczba ran zadanych Ba 


skonalone karabiny, używane przez armżą 


austrjacką, niemiecką i włoską. Przyszły 


na minutę i niosące o 300 metrów dale 
Dzisiejsze karabiny ważą mniej jesze 

są łatwe do chwytu i niosą na odległość 
4000 metrów z szybkością 800 metrów aa 
sekundę, Także rewolwery, wynaleziona 
w roku 1850, ustawicznie ulepszano, zwię- 


„kszając ich doniosłość z 30 metrów na 198 


i 


później na 200, a obecnie do 1000 meiz. 
Figle pocisków i kuf. 
Pole walki stanowi niezwykle eleka- 
wy materjał obserwacji: do bardziej in- 
teresujących należą niezwykle często fi 
gle kul i pocisków. Pewnemu żołnierzow: 
kula przeszyła płaszcz i mundur na pier- 
S'ach, a następnie zboczyła i wybiegła pod: 
pachą, wcałe nia zadając żadnej rany. 
Działanie pocisku było tak słabe, iż mun- 
dur potrafił stawić dostateczny opór. Do- 
świadczenie z wojen poprzednich nauczy 
ło, Że jeżeli idzie się do wałki z pustym 
żołądkiem, to kula może przejść przez ja- 
mę brzuszną, nienaruszając weale lelit, 
W ezasie oblężenia Antwerpji kula rozbi- 
ła oficerowi niemieckiemu hełm, następnia 
odbiła się od czaszki, nie wyrządzając ża- 
dnej szkody. Bardzo często kula, tralia- 
jąc w żołnierza, zatrzymuje się na ezg- 
ściach stalowych munduru, zegarka ita, 
W czasie walk nad Dunajcem kula ze 
szrapnela trafiła pewnego urzędnika w pa- 
chwinę nożną, nie raniąc go jednakże, 
gdyż natrafiła na znajdującą się w kiesze- 
ni pięciokoronówkę. Często wydarzało się, 
że z dwuch stojących obok siebie żełnie- 
rzy jednego trafiałe równocześnie kilka a 
nawet kilkanaście kul, podczas gdy drugi, 
wychodził z przygody bez najmniejszego 
szwanku, 


BURIOR. 


Acha: 
— Czemu się tak spieszysz? 
— Bo moja żona idzie do fotografa 
.— No, co z tego? 
— Widzisz, zawsze przy takich oka- 
zjach idę z nią, bo fotograf każe jej się 
uśmiechnąć i wyglądać przyjemnie, a ta 
mi przypomina, jaką była przed weselem. 
Mauczycieł w szkole uykłada o rybkask- 
— Dla czego ryby nie wydają gło-. 
su—pyta jednego z uczni nauczyciel i mię 
otrzymuje odpowiedzi. 
Moryc podnosi dwa palce. 
— No, Moryć gadaj, 
— A pan profesor, jakby wlazł 


pod 
wodę, toby mógł gadać. ? 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Me 2. 
róg Piotrkowskiej.. Telefon XM 13-50 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyką lekarska), weneryczne. 
moczopłciowe | niemocy piciowej. 
eczenie syphilisu salyarsanem Er- 
lich-Hata „608% 
Leczenie elektrycznością, elektroliza 


(awanie. szpecących włosów) cho- 
ró i 


óżne numery z najlepszych 
ulicy Andrzeja 15 w skle 
89—1 


achorka z rączką r 
fabryk dostać na 
pie tapacznym, - 


tróż żonaty z dobremi świadectwami potrze- 
bny. Zgłosić się można Cegielniana X 47, 
front Ll-gie piętro, lewe drzwi, o g. 5 i pół w. 
47—1 - 


Dzielna 
46 


Herois złoto, srebro, różne zegarki, 
m. 22 od 9—11 rano i od 1-3 P-P- 


Fortepian 40, 75 rabli, nowe tanio. 
kołajewska 25, front. 41—2 
f zdwika Tokarek zgubiła paszport, wydany z 

Woli Wężykowej pow. Łaskiego, Piotrkow- 
skiej guberni. | . śś—3 


jiz Doliński zgubił paszport, wydany z ę 
Białe, pow. Brzezińskiego gub. Piotrkowsl. 
43— 


fg biono paszport, wydany przez magistra. 

z m. Łodzi na imię Władystawy z Zielińskichy 
córki Antoniego Góreckiej, Źnalazća raczy 
złożyć tuk w administracji niniejszego pismą 
Zeginal kwit od maszyny (45 Główka 83-58 
da 3 ztstrzeżen:e zrobione. 


Na maszyniejrotacyj nej w 


e = Raj = EP AN E a 
Rocz dana Srodka, Przejazd 8, 


